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- w Wilnie w Poniedziałek dnia 7 Wrzesnia v. s. 1825 roku. 


W1aDoMości KRAJOWE. skim Maciejewski, i sprawujący obowiązki inspe- 
ktora policy medyczney grodzieńskiey Mellin; a 
t.Łó 0, brzeski marszałęk powiatowy Jaymin, udarowany 


tr. 

W sobotę dnia 5 t.m., dzień Wysokich I- brylantowanemi znakami orderu ś. Anny żgiey 
mienin NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY JEYMOŚCI, klassy. 3 ` : = 
ELŻBIETY oj aie uroczyście był święcony D.14 sierpnia, na Kamiennym-Ostrowie, w ha- 
w tuteyszćm śnieście. Zrana w kościołach wszy- grodę gorliwey służby, należący do wiedzy gabi- 
stkich odprawiło się nabożeństwo i spiewano Te netu J C M. /radca honorowy, Kadjan, nayłaska- 
Deum. Wieczorem miasto całe było oświecone. wiey mianowany kawalerem orderu s. // łodzimie= 
|. rza śtey kląssy. 

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest . D6 Apai „w Carskiém-Siele, wyrażono: ` 
dnia 29 sierpnia. , „Na okazanie osobliwszey łaski Naszey dla oby- 

— Przez Naywyższy dyplomat, datowany w wateli estońskich, za ciągłe ich ku Osobie NA- 
Carskiem-Siele d. g sierpnia, rzeczywisty radca SZEY poświęcenie się igorliwość, i nanowo wczasie - 
stanu, Suwrasow , w okazie: względow naymiło- przebywania NASZEGO w tey gub:rnii, z prawdzie 
iing sera na gorliwość w sprawowaniu obowiąz- wóm zadowoleniem NASZEM dostrzeżone, Na y- 
kow hon rowego opiekuna. w Radzie Opiekuńskiey” miłości» iey MIANUJEMY Marszałka guberni- 
Sanktpetersburgskiey , nayłaskawiey udarowany alnego obywateli stanu A gó go, odstawrnega 
został brylantowaną ozdobą orderu ś. Anny 1szey podporucznika gwardyi fon p AEA t kaw ale- 
klassy. ; rem orderu é Anny 2giey klassy, ROZKAZUJĄC 
— Przez Naywyższy dyplomat, datowany w Kapitule wydać mu dyplomat i znak. 


| Carskićm-Siele d. 15 sierpnia, rzeczywisty radca W nagrodę gorliwey słu: by nayłaskawiey po- 


stanu, Cejdler, w okazie względow naymiłościw- liczeni do orderu $. Anny 2giey klassy, biskupi 
szych; ku służbie jego gorliwey i trudom szoze- greko-uniocy; łucki dyecezalny i zarządzający arcy- 
gulnym w obowiązkach gubernatora cywilnego ir- biskupstwem połockićm Jakub Martusewivz, i biskup 
kuckiego, nayłaskawiey mianowany kawalerem sufragan brzeski, Leon Jaworowski, pierwszy 2 nich 
orderu é Włodzimierza 2giev klassy. ` 7 udarowany znakami brylantowanemi. Do tegoż 
~ Przez Naywyższe Ukazy do kapituły or- orderu Zcjęy klassy policzeni: proboszcz protestano- 
derów Wydane: z ; wizę I obwodu szliszelburskiego Skożłe i sprawujący o- 
DĘ10 sierpnia, w Carskićm-Siele. na zaświad- bowiązki kaznodziei przy kościele fńskim w St. Pe- 
czenie JEGo CESARSKIEY WysoKoŚC: CESARZEWICZA tersburgn Siren; do orderuś. Włodzimierza 4tey 
i WIELKIEGO XIĄŻĘCIA KONSTANTEGO PAwŁOWICZA, Klaszy w sesórdwie kojleufum rzymsko-katolickiegą 
w nagrodę gorliwey służby, rotmistrz Magnusze- 1go Departamentu prałaci Majewski i Dmecho- 
wski, poliemeyster kowieński, nayłaskawiey mia- wski; byli assesorowie tegoź departamentu prałat 
nowany kawalerem orderu $. Anny 2giey klassy. Houwajt i kanonik Rawa, Assesor tegoż kollegi- 
D: 15 sierpnia tamże: Na zaświadczenie JEGO um 2go Departamentu greko-unickiego kanonik 
CEsARSKIEY WYSOKOŚCI CEsARZEWICZA WIELKIEGO Markiewi:z; namiestnik kościołów ormiańskich w 
XIĄŻĘCIA KONSTANTEGO PawŁowiczAa, za odzDa- St Petersburgu i Moskwie archimandryta $erafin 
czenie się w służbie, po niżey wyliczeni urzędmi- i Starszy pastor kościoła luterskiego á. Piotra i Pa- 
cy naymiłościwiey mianowani kawalerami: Orde- wła w 5t. Petersburgu Hamelman. 
rem ś. Włodzimierza 4tey klassy; horodniczy piń- D. 17 sierpnia łamże mianowani kawalera= 
ski, radca kollegialny Delinshauzen; radca rządu mi $.Annuy Bciey klassy: urzędnik Śmey klassy na- 
gubernialnego minskiego , radca honorowy Czmy- leżący do choroszew skiego stada Bałkassin irad- 
chow; assesor rządu gubernialnego grodzieńskiego, ca honorowy Palnikow, należący do etatu stajen- 
radca ia? Siedlecki; Sekretarz gubernatora nego, żab 
cywilnego podolskiego, radca honorowy Biernacki; — Przeż Naywytsze Ukazy do Kollegium pań: 
marszałkowie powiatow: grodzieńskiego Borzęcki, stwa stosnnkow zew nętrenych: „sań 
w ołkowyskiego Biszping, kobryńskiego Jagmin 1 , D. 1 lipca, w Carsk:ćm-Siele, dyrektor kan- 
nowogrodzkiego Wereszczaka. Orderu ś. Anny celaryi sekretarz stanu Królestwa Polskiego, Ignacy 
2giey klassy: horodniczy borysowski, radca kol- Turkul, przeznaczony do kollegium‘ Państwa sto- 
legialny Szatałow; marszałkowie gubernialni: miń- sunkow zewnętrznych, przy teraznieyszych zosta= 
ski Osztorp, grodzieński Xiążę Czetwertyński; mar- jąc obowiązkach, i nayłaskawiey wyniesiony na 
szałkowie powiatowi: prużańskiego Moraczewski, radcę stanu. j 
lidzkiego Skinder, i olgopolskiego Lipiński, Tegoż D. 19 lipca, na Kamiennym-Ostrowie, znaydu- 
orderu Ściey kłassy: radcy honorowi: radca. rządu jący się w kancelaryi JEGO CEsARsKIEY WYSOKOŚCI 
gubernialnego grodzień jiego Jaworowski ;tegońrzą- CESARZEWICZA WIELKIEGO XJĄŻĘCIA KONSTANTEGO 
du sekretarz Ludohowski i expedytor Kirkiewiczy PAWŁOWICZA , assesur koliegialny Baron, MMaltic, 
rządu gubernialnego podolskiego: sekretarz Rzewu- podniesiony do rangi radcy dworu z przeznacze- 
skt, i exekutor Ciwidiey „sekretarze: gubernatora niem pensyi roczaey po 1000 rubli, licząc rubel za 5o 
cywilnego grodzieńskiego Tułow i mińskiego zgro- sztiwerow hollenderskich. > 4 


madzenia deputacyynego ślacheckiego Kobyliński; — Ukazy R:ądzącego Senatu, nowo ogło- 
pomocnik sekretarza rządu guberni] Inego podol- szone: r WE s j 
skiego ZLawdańsśi; bebruyski spraw nik ziemski Fon. D. 8 lipca 18-5 r. z Igo Departamentu, o 


gelfelt; mińskiev policyi mieskiey częściówey ine przystąpieniu P, Rzeczywistego Radcy Tavnego 
spektor Trzecińsk: ; urzędnik do korrespendęncyi Hrabi Nesselrode , do sprawowania mibist$ryum 
zagraniczuey przy pubewnatorze cywaln, m wołyń. stosuakow zewnętrznych 


D.51 lipoa 1825, s Igo Departamentu, opra: 


widłach względem przyznawania pism kredyto- 
wych. i 

2 D. 5 sierpnia 1825, z Igo Departamentu, o 
poddaniu brakarzy,znaydujących się'w porcie sankt- 
petersburskim, pod wiedzę departamentu handlu 
„zewnętrznego. 

D. 20.sierpnia 1825, z Igo Departamentu, o 
uznaniu kupca ryzkiego fanka, konsulem sardyń- 
skim w mieście Rydze 1 w guberniach inflandzkiey, 
estońskiey i kurlandzkiey. 


KRÓLESTWO POLSKIE, 
Warszawa dnia 12 września. 
(z Gazety Warszawskiey.) a 

Droga dla serca Polaków rocznica Imienin 
Nayjaśnieyszego CESARZA i KRóLA, obchodzoną by- 
ła wczoray w Stolicy Królestwa Polskiego z jak 
naywiększą uroczystością. W godzinach rannych 
odbyło się nabożeństwo w kaplicy Zamkowey, tu- 
dzież w kościele Metropolitalnym ś. Jana, Cele- 
brował JW. Aroy-Biskup Prymas Królewstwa, w 
obecności Senatu, Ministrów, Rady Stanu, wszyst» 
kich Władz Rządowych, tudzież ludu licznie ze- 
branego, zanoszącego do Przedwiecznego naygo- 
rętsze modły, o jak naydłuższe i nayszczęśliwsze 
panowanie drogiego Monarchy. Z powoau uro- 
czystości dnia tego JO. Xiążę Namiestnik dał $wie- 
tny obiad dla nayznakomitszych osób. W teatrze 
narodowym dane było widowisko bezpłatne, a gdy 
się zmierzchło, miasto oświecone zostało, 

— JO. Xiążę Lubecki, Minister prezydujący 
w Kommissyi Rządowey przychodów 1 skarbu wy- 
jechał d. g b. m.z Warszawy, dla zwiedzienia gór- 
mictwa krajowego. i 

— Uprzątnięty już w znaczney ozęści ze zwa- 
lonego gmachu plac, Marywil swany, wystawia 
teraz widok nayokazalszy. Rzadko która stolica 
szczycić się będzie mogła tak pięknym placem, 
zabudowanym ze wszech stron okazałemi gmacha- 
mi. Lecs Teatr Narodowy w tém mieyscu wy- 
stawić się. mający, przyczynić się naywięcey i do 
ozdoby mieysca i douświetnienia stolicy. Nie moż- 
na było wybrać na gmach ten właściwszego pun- 
ktu, tu bowiem jest sam Środek miasta, otoczony 
ze wszech stron głównemi ulicami. Plani exeku- 
cya Teatru powierzone zostały JPanu Corazzi, Bu- 
downiczemu Kommissyi Rządowey Spraw We- 
wnętrznych, o którego talencie świadczą gmachy 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych, Koms. 
missyi Rządowey Skarbu,Domu Towarzystwa przy- 
jaciół Nauk ite d., aktóry, wątpić nie można, i w 
` obecnym przypadku nie zawiedzie oczekiwania pú- 
blicznego. Kopanie fundamentów rozpoczęte już 
zostało nadniu 1o b. m.. Obszernieyszy opis tey 
- wznieść się mającey budowy, tudzież jey rozkła- 
du, udzielimy późniey czytelnikom naszym. 


eo Korrespondenta Warszawskiego). 
JW. Rzeczywisty 'Tayny Radca, Wielki Ło- 
wczy Dworu J, C. M. Paszkow, ze swą małżonką i 
Bynem, Jenerał Majorem Wovsk Ross. wracająg zza 
granicy do Rossyi, przybył do Warszawy. 
Warszawa, (która jak każda stolica) tyle ma 
zawsze nowości w każdym rodzaju, pierwszy raz 
podwakroć w tym tygodniu ubawioną została, 
mowem zupełnie dla niey widowiskiem; mówię no- 
wem : bo lubo Panowie nasi w dawnych czasach 
trzymali na dworach swoich tak nazwanych  Lau- 
frow (biegunów) ; ci jednak nigdy z siebie nie da- 
wali publicznego widowiska. Stosownie. do. ogło- 
szenia w gazetach i w osobnych doniesieniach, 
przybyły z Niemieo Biegun, Góhring, o samey go- 
azinie 6 wieczorem wybiegł z rogatek marymono* 
kich do Bielan, drogą ponad Wisłą, i we 35 ka 
minut wrócił gościńcem górnym na powrót. Po" 
nieważ każda nowość, zwykła bawić Warszawę; i 
to, więo widowisko sprowadziło nadzwyczaynie 
wielką liczbę ciekawych widzów. Kilka tysięcy 
ludzi wysunęło się za rogatki; gościńce i pola na- 
pełnione były ciekawemi, Uderzający był zaiste 
widok,ożłowieka,otoczonęgo wielką hczbą jeźdźców, 
który blisko 13 mili (10 wiorst niespełna) biegł w 


zawody z końmi; i zmusił nakonieo jezdców, 
zmęczeni silnym kłusem, przed końcem mety, ga» 
lopu użyć musieli. Wracający do rogatek z try- 
umfem na chwilę oznaczoną Bieguny powitany 
był, przez tłumy widzów oklaskami i okrzykami; 
nie zbyt wjelkie okazywał zmęczenie się; czerwo- 
ność tylko twarzy dawała poznać, jak gwałto- 
wne wzruszenie. krwi musi towarzyszyć, podo- 
bnie gwaitownemu ruchowi. W ciągu podróży 
awojey, trzymał nayczęściey chustkę w ustach, dja 


„ bronienia nagłego działania powietrza na płuca. 


., Plock dnia 7 września: 

Zbliża się już zapowiedziana dawniey uro- 
czystość pochowania w kościele Katedry płockiey, 
1 uczozenia pomnikiem , wynaleaionych zwłok 
dwóch Monarchów Polskich , Mładysława Hera 
mana i Bolesława Krzywoustego, 
m., ku temu obchodowi przeznaczony , stanie się 
ważną dla miasta Płocka i pamiętną dla dziejów 
oyczystych epoką. Wyrobiony w Warszawie przez 
Pana Mental z marmuru krajowego monument, z 
ozdobami bronzowemi, również w Warszawie u 
Pana Porblena zdziałanemi , mieścić w sobie bę- 
dzie te czcigodne szczątki i stanie sią ozdobą ka- 
plicy, ku temu celowi poświęconey. Kościoł ka= 
tedralay płocki, naycelhieysza ozdoba miasta, zą- 
łożony jest około roku 965, gdy Idzi, Biskup Tu- 
skulański, Kardynał, przysłany był od Jana XIII 
Papieża, do Polski, dla podzielenia i uformowania 
Dyecezyi:: późniey atoli do okazałości i ozdoby zo- 
stał przyprowadzony. Znayduje się tu wiele wspa- 
niałych nagrobków, z marmuru wykutych, zaś mię- 
dzy innemi nagrobek Sżanisława na Krasnem Kra- 
sińskiego, Wojewody Płockiego, potomka 'staro- 
żytnego domu, na uwagę znawców zasługuje: jest 
to dzieło kunsztowne, które dziś nawet, obok wy- 
doskonaloney podobnego'rodzaju sztuki, nie do ży- 
czenia niezostawia. Z powodu uroczystości wy- 
mienioney, spodziewamy się przybycia wielu zna- 
komitych w kraju osób; juz zjechał w tych dniach 
JW. Prażmowski Senator Biskup Płocki, wszyscy 
Kanonicy Katedry płockiey, i w, Wogal, pro- 
fesor uniwersytetu warszawskiego; wedle jego ry- 
sinku i informacyi pomnik został wystawiony i 
postawiony będzie, a który stanie się oznaką i 
dowodem , jako Polacy umieją bydź wdzięcznymi 
dla swych Królów i pamięć ich w swych sercach 
ustalać pragną. 

Dnia 18 sierpnia odbył się w Lubraniu smu- 
tny obchód pogrzebowy JW. Xawery z Umińskich 
Mierosławskiey , podkomorzyny Inowrocławskiey 
Starościny Kleckiey. Zwłoki tey szanowney da. 
my wprowadzone wozoray wieczorem do miasta, 
oświeconego przez czułych na zgon Pani śwojey 
mieszkańców , złożone w grobie familiynym Ko- 


, boioła Lubrańskiego, pochowane zostały przez JW, 


Koźmiana Biskupa Kujawskiego, otoczonego li- 


ozną Kapitułą kujawską, gronem Prałatów, Oby« / 


wateli i Duchowieństwa. 


\ T URCY A, 
Stambuł dnia 10 sierpnia 

(z Monitora Warszawskiego.) i 

ciągu zeszłego miesiąca, zaszło] w Morei 
kilka utarczek pomiędzy egipcyanami poed Ibrahi- 
mem baszą, a Kolokotronim, od czasu jak objął do- 
wództwo nad zebranemi w pośpiechu korpusami: 
wszystkie te utarczki, podług odebranych tu wia- 
domosci a nawęt i wyznania samychże greckich 
gazet, ukończyły się nader pomyślnie dla egipt- 
skiego dowódzcy, Nayznacznieysza walka stoczo- 
ną była dnia 5 lipca przy Tricorpha (5); dokąd Ko- 
lokotroni ściągnął wszystaie woysko , którém do- 


— 


(*) Tricorpha jest tonazwisko wysokich gór na 
północ od Argos, przy których podstawie (nie- 
daleko od a. drogi) leżą rozwaliny 


Myceny, znane dziś bod nazwiskiem Karvat- 
hi. Bitwa stoczona dnia 5 była z początku 
przez greków ogłoszoną za zwycięztwo, od- 
niesione nad Ibrahimem baszą. (Dos, Aus.) 


de; i 


dzień 12 b. , 


| 
| 
| 


wodził , (miało podług jego doniesienia wynosić 
9,000 ludzi) dla wydania lbrahimowi bitwy, pier. 
wćy, nim wysadzone przy Nowarino posiłki pod 
Hussein Bejem, mogłyby się z nim połączyć, Za- 
miar ten wypadł nieszczęśliwie dla powstańców, 
którzy zostali odparci irozproszeni z wielką stra- 
tą, wynoszącą przeszło 1000 ludzi w zabitych i 


150 wziętych w niewolą, pomiędzy którymi jest" 


czterech kapitanów. Sam Kolokotroni wymienia 
w raporcie przesłanym ministeryam woyny (*) 
dwóch jenerałów, Pappaziniego i Panagulę, i je- 
denastu innych znakou.tych oficerów , poległych 
na placu boju; wyznaje, śe walka którą za głowną 
bitwę wystawia, ukończyła się ogólną ucieczką 
woysk greckich, i przypisuje ich klęskę szozegól- 
niey tchórzostwu koryntczyków ikalawritanów. 
Rozproszone kórpusy powstańców zebrały się 
wprawdzie w kilka dni, częścią przy „Karite- 
ne, częścią przy. Vervena, lecz zostały znowu 
dnia 14 lipca od śorgających za niem egipt- 
skich woysk napadnięte i pobite; zaś w bitwie sto- 
czoney dnia ;20 lipca, o którey jednak niedostaje 
dotąd bliższych doniesień, Dymitr Zpsylant, miał 
zostać ugodzony kulą karabinową w piersi, dostać 
się nieprzyjaciołom w niewolą, i w krótce umrzeć, 
pomimo wszelkiey pomocy, dawancy mu z rozkazu 


‘Ibrahima baszy. 


— Podług wiadomości, odebranych swieżo ze 
Smyrny; miał Ibrahim basza wyruszyć ku Argos, 
po połączeniu się z nadeszłemi pod Hussein Bejem 
albańczykami, z swoim głównym korpusein i po- 
ciągiem ciężkiey artylleryi; podczas, gdy drugiod- 
dział jego woyska ma obćhodzić głąb wyspy we 
wszystkich kierunkach , dla przeszkodzenia po- 
wstańcom, by się nie zebr»li na jakićm mieyscu i 


* nie usadowili się na nićm. Pewien kapitan, który. 


dnia 17go0 lipca wypłynął z zatoki Napoli, zape- 
wnia, że w tym właśnie dni pakazała się znowu 
przednia straż egiptska w pobliskości Myli; po- 
twierdzają tę wiadomość wszystkie doniesieniąi pry- 
watne listy odebrane ze Smyrny. P 

| — Część greckiey eskadry, którey siłę poda- 
ją na 55 brygow i6 palnych statków, wyszła po 
Żagle pomiędzy 18 i 21 lipca z Hydry i Spezzii na 
wody wysp jońskich, w celp zaczepienia znaydn- 
jącey się tamże floty kapudana baszy, i dania po~ 
mocy bardzo ścieśnióney twierdzy Messolonghy, 
która, podług świeżo rozchodzącey się tu wiado- 
mości, była w chęci poddania się ; lecz dowódzcy 
załogi, zatrwożeni o los swóy przez to, że turcy 
bezwarunkowego poddania się żądali, nie zezwolili 
na kapituhcyą żądaną przez mieszkańców, (**) 

;, — Większa ozęść egiptskiey floty, po wy- 
sadzeniu albańskich woysk przy Nawarinie, po- 
wróciła do Alexandryi, dla zabrania nowych po- 
siłków, wynosić mających do 10,000 piechoty i 
2,000 jazdy. 

— Admirał Rigny. udałsię dnia 23, lipca do 
"wyspy Syra; kazał zap cd na pokład swojey 
fregaty parka, który w burzliwych wypadkach 
zaszłych dnia 10, 11 i 12 lipca, Źle się obszedł z 
fwancuzkim konsulem; a gdyby się tego uczynić 
Wzbraniał, kazał go wysadzouemu na ląd oddzia- 
owi przyprowadzić. Po uskutecznieniu tego, i uro- 
czystey installacyi konsula admirał opuścił przystań 


} t ef) 14 


*) Udzielimy w przyszłym numerze tey wiados 
mości, wrąz z pismem Kolokotroniego i Lon- 
„ da, przesłanem Bejowi Mainy i Maimotom wę 
dwa dni po bitwie pod 'Lricorpha. 
(**) Podług listów z Korfu z daty Q sierpnia po- 
mienioną wyżey flotylla grecka istotnie się 
pokazała przed Missolungi. Wiadomość da- 
wniey nadesłana do Korfu, jakoby ta twierė 
dza miała się poddać dnia 20 lub 21, zasa- 
dzała się na układach o Lapitualacyą od dnia 16, 
która, gdysię strony niemogły zgodzić na 
warunki, nie przyszła do skutku, Podług wia- 
domości z Zante zdnia 5 sierpnia, załoga mia- 
tæ dnia 2 odeprzeć szturm, przy puszczony do 
Midsonnć: przez Redszyda basę... 


d zasłonienia 


Syry i płynął ku zachodowi, dla saprowadzenia 
Eparka, jak mniemają do Hydry lub Napoli, i na- 
leghnia o przykładne jego ukaranie, w celu zadość 
uczynienia franchzkiemu rcądowi za wyrządzoną 
mu obelgę, 


Od granic tureckich d. 16/sierpnia, 
(z Gazety W arszawskiey j, 

Listy z Qefalonii pod d. 30 lipca donoszą, iń 
twierdza Missolungi ciągle się trzyma, i dzielnie 
odparła dwa szturmy, które turcy przypuścili. 
Ibrahim basza znayduje się jeszcze w 1rypolizzie, 

Statek pocztowy, wjpłynąwszy d.5 sierpnia 
z Korfu, przywiozł ztamtąd listy, które zapew nia- 
ją, 1# Missolunga jest ciągle w mocy greków. Tuk- < 
cy przypuścili szturm dna razy, lecz ze znaczną 
stratą zostali odparci. Dnia 5 sierpnia zawinęła 
do Korfu fregata angielska, i miała donieść, iż 2% 
okrętow greckich pokazało się przed Missolungą, 
poczćm kapitan basza cofnął się do międzymorza 
koryntskiego. wąż 

Kilka okrętów, przybyłych niedawno do Try- 
estu, przywiozło wiadomość z Durazzo iinnych 
portów lLewantu, iż twierdza Napoli di Romania 
poddała się Ibrahimowi baszy, a Missolunga woy- 
sku tureckiemu. Wiadomości te dochodzą do d. 
Żo lipca. Przeciwnie kapitaa, który po 1istodnio- 
wey żegludze przybył z Korfu do iryestu, donosi, 
iż turcy w dmiach 1 i 2 sierpnia uderzyli nadare« 
mnie odlądu i morza na Missolungę. Pierwszego 
dnia woysko tureckie zostało odparte ze znaczną 
stratą , a drugiego dnia flota grecka, uderzywszy 
na turecką, zdobyła 14 statków Z żywnością, oraz 
kilka okrętów wojenaych tureckich. '[enze ka- 
pitan zapewnia, iż Jbrahim basza doznał wielkiey 
porazki przy Napoli di Romania, został raniony 
w rękę, i cofnął się do Irypotumo. 

— Dnia 17. —. 
Jenerał grecki Gura, który dowodził w Li- 


wadyi, i z początku dawał odpór turkom, widząc 


potém, iż jest zagrożony przeź baszę Negrepontu, 
ciągnącego przez Teby, cofnął się ku Megarze, dla 
międzymorza korynckiego, gdzie ze» 
brało się do 2000.moreyczyków. Tym sposobem za- 
jsl turoy całą Liwadyą a zagrozili Attyce. Wszak- 
ze Gura otrzymał posiłki, i chce znowu ruszy é 
naprzód. ; 
> Paryzki dziennik Gwiazda umieścił następu= 
Jacy list z Korfu pód d. 4 sierpnia: „Wiadomo- 
Scl o wypadkach w Grecyi są niepewne; słychać a- 
toli o dwóch ważnych bitwach, z których jedna zo- 
Stalą stoczona przed Missoungą, gdzie woysko Se= 
Taskiera, podczas trzecićgo sztuńmu, ubraciwszy 700 
udzi opanowało pierwszą fossę lecz drugiey zdobyć 
Bie mogło, W. skutku drugiey bitwy jeneral Deme 
try Ipsylanty został przymuszony opuścić Try. 
Polizzę , gdzie znowu chorągiew turecka powie- 
wa, „/brałum basza, ścióle zamknięty, jest w przy= 
krém: położeniu: woysko jego zmnieyszyło się do , 
5 lub 6000 ludzi, Bryg wojenny angielski, który 
płynął koło Missolungi ' potwierdza wiadomość, 
iż trzeci raz przy puszczany szturm nie udał się tur- 
kom, tak, iż Seraskier musiał się cofnąć. Flota grec- 
ka wysadziła 15 do 18,000 woyska z wyspy, twier- 
dzę Missolunzę opatrzyła w żywność, oraz w po- 
trzeby wojenne na cały rok. 


s 


FRANCYA ; 
z Gazety Journal de St. Petersbourg.) 
okończenie przełożenia Prokuratorą jeneral- 
nego do Prezesa Sądu Królewskiego. kryminalne- 
go w Paryżu. : 
W tymto, kary godnym celu, obay gazeciarze 
niczego nie odrzucają. Wszystko jest przydatnem 
do ich chęci szkodzenia: wszystko ona sobie przy. 
właszozyła: obelgi, zniewagi, szyderstwa, picze- 
go nic oszczędzano. Każdy dzień ponawia rozwi- 
nienie tegoż planu ozernienia i szkodzenia, i nie 
ma żadnego numeru ich gazet, w którymby mniey 
lub więcey nie przebijała się owa chętka szalona, 
targania się na religią i dachowieństwo. Ci gaze- 
ciarze, tak mówią o A. w po» 
1 


wszechności. Maichy są prózźaiacy, powiadają o- 
‘n: tónem naysźydnieyszym, którzy żadnych nie- 
wydają płodów, i którzy sami siebie nie mogą od- 
rodzić. Jeżeli siękapucyn ukaże w jakiem mieście, 
wnet całe miasto jest razone widokiem osobliw- 
Szyma tego kapucyna brudnego i brodatego. Bra- 
cia nauki, ci szanowni bracia, którym pmiaowładz- 
two, jeśliby mogło bydź sprawiedhwem, powinno- 
by się czuć óbowiązanćm do szczególney wdzię- 
czności, za trudy, łożone jedynie około wychowa- 
nia ubogich; oi szanowni bracia, którym pokora na- 
kazała tyle tylko umieć, ile potrzeba do oświece- 
nia swych wychowanków, mającego ich uszczęśli- 
wić, oi nawet, mówic, nie unikli ich pogardy. 
. Ci to gazeciarze wykładają dosłownie wyraz, po- 
kora braci, Mianują ich nieukami. Nigdy w swych 
gazetach inaczey ich nie wskazali. Xięza są u nich 
awiętoszkami. Wszędzie na widowiskach teatral- 
nych , z chociweścią chwytają przycinki do nich 


slogowane. .Mianują ich nieprzyjaciołmi oświece- 
nia i sząrlstana ni,  Missyonarze według nich, 
Szukają tylko w swóćm życiu wędrownćm, 
rozrywek wesołych i awanturniczych. — Piel- 


grzymki światowe, młode dziewice, których nau- 
czają pieśni pobożnych nocne nauki, obiady koszto- 
wne, zastawione potrawarii dehkatnemi krajów, 
przez nich zwiedzionych, owóż powaby ich pocią- 
gające , owoź ich cel i sprężyna działaniami ich 
poruszająca. Szkoły teologii zaledwie powstają, a 
już je petwarz okryła. Panowanie czczych spo- 
rów nastanie. Odnowią się spory religiyne. Można 
jeszcze będzie rozprawiać o łasce skuteczney, W 
szkołach tych nie będą uczyli, wierności Monarsze 
i przywiązania do oyczyzny. Taz sama jest za- 
wziętość w przeistaczaniu nayczystszych chęci du: 
chowieństwa.  Xiega rachunku su:nnienia odstrę- 
oza wstydliwość Konstytucyonisty i Kuryera. Jest 
to źbiór bezeceńitwa, który powinien ściągnąć ob- 
mierzłość wszystkich oyców familii, razem z xię- 
źmi, którzy ją rozdają. Jeżeli przez wzgląd na 
przyzwoitość, którey wymagają ażeby nie mieszać 
rzeczy Świętych ze światowemi, duchowni zdają 
się utrzymywać. ze świeccy nie powinni podno- 
sić głosu na pogrzebach, mówić mó* pochwalnych; 
jest to uieuszanowanie umarłyci:. 


licznemi uczniami szkół elementarnych. przycho- 
dzącymi pierwszy raz do komunii ś., rozumie, iż 


znąyduje się taki pomiędzy pimi , którego, z pobu=' 


dek prze» niego uznanych, nie powinien jeszcze 
przypuścić. Ostróżzość oycowska niektórych bisku- 
pów, w rozdawaniu po szkołach, pieczy ich odda- 
nych, xiążek nieprzeyrzanych jeszcze , Nazywają 
obmierzłem nadużyciem * władzy. Niektóre wy- 
gody czynione przez pustelników góry 6. Wale- 
ryana, wiernym, którzy, podług starodawnego 
zwyczaju, przychodzą tam, dla uczczenia tajemnio 
Krzyża, stają się gospodami dla podróżnych, kryjó- 
w kami lubieźności, o mało, że nie mó wią, zamtuzą- 
mi, domami rozpusty. Jest to sromotą cierpieć po- 
dobne rozwiązłości. Jestto także ze strony pu- 
stelników wymysł dla zarobku, czysta chciwość. ‘Ta 


to chciwość, kaze rozdawać rożańce 1 obrazki u- -+ 


bogiemu ludowi wieyskiemu, nieumiejącemu czy- 
tać, a który potrzebuje znaków materyalnych do 
utrzymania go w żarliwości. Jestto także handel gor- 
szący, zapewną zupełnie w inny sposób gorszący,a 
niżeli ten, który rozdaje po wsiach dzieła filozofi- 
czne Woltera, ułatwione do nabycia za beżcen 
przez naybiednieyszego. WW Besançon, naymowa- 
nie krzeseł po kośc:ołach przynosi 11 000 franków. 
Co za zdzierstwo! Jąkie marnotrawstwo pieniędzy 
obywatelskich: Mnieysza oto, gdyby to było na 
widowiska teatralae, na które częstokroć, w jednym 
dniu taka summa wychodzi. Wtedy wydatek sta- 
je się budującym i moralnym. Dla tego też w 
Basargon handel zupełnie upada. Miodzi necfici 
bierzmują się. Robią składki nagdzy sobą. Kazdy 
z nich płaci 5 soldów na kościoł. Jak mogą urzę- 
dy mieć zamknięte oczy na tak straszne zdzier- 
stro, i jak mogą znaleźć się xięva,tak chatwi, iż- 
by to sobie pozwalali? Kaplica w szpitalu, odda- 


Nazywają to fa. 
natyzmem, jeżeli przypadkiem spowiednik, między , 


e J 


na została temu szpitalowi, do którego należała, 
przez władzę właściwą, która osądziła, iż-poivin- 
na bydź powróconą przez ewangelików, poniewaź 
ci mie mieli dostatecznego prawa. Podług nie- 
zmiennego zwyczaju kościoła, podczas poświięce= 
nia każdego mieysca, chwale sława W Abia > 
go, śpiewają hymn dziękczynny: Te Deum, śpie- 
wane było przez Kapelana w kaplicy. -Katolicy 
śpiewali 7e Deum, tylko dla tryun.fu nad prote- 
stiantami. Nienawiść ku katolikom. Biskup uklę- 
ka w kościela na poduszcze. (Co za miękość. Pla- 
mi to biskupow. Kosztowne kamienie świecz, się 


podczas niektórych wielkich obrzędów na szai.ach © 


kapłańskich, Co za przepych! Plami to bisku- 
pow! W tym wieku panującey prostoty, biskupi 


jeżdżą czasem w karetach. Widzianoż kiedy ta- 


ką dumę! Czemie utrzymuje się ta duma? jNie- 


równym rozdziałem pensyy duchownych. Biedni, 


proboszczowie wieyscy nic nie mają ! Biskupi ojóły- 
wają w gorszące dostatki, Nienawiść ku b'sknp om! 
Nienawiść takoż ku zśromadzeniu $. W incent::go, 
nienawiść ku braciom miłosierdzia. Ich pożytki 
doczesne i chęć spieaiężenia się , owoż to są sprę- 
żyny, poruszające działania pierwszych. Mrudzy 
chcą widocznie powrócić do wszystkich szpitalów. 
Powrócić do szpitalów ! Odzyskać dumny tytuł 
sług chorych, dręczonych nayobrzydliwszemi cho- 
robam!; chcieć znowu kcsztować niewypowiedzia- 
ney roszkoszy , leczenia zapowietrzonych, mają- 
cych zaraźliwe choroby; dzielić i osładzać cier- 
pienia biednych ranionych, poświęcać się całkiem 
pocieszaniu 1 wspieranin ubogich. Kogo; by pra- 
wdziwie to nieoszukało. Xto ze zdrowyrn rozsąd- 
kiem nie widzi jaśnie , że tu niczego więcey nie- 
masz, oprócz chciwości, dumy i przys łaszczenin? 
Daley na poparcie wszystkiech tych 'ogólnych pā- 
rzekań, obie gazety napełnione są anegdoa mi kra- 
jowemi i zagranicznemi, zdolnemi rczjątrzyć umy- 
sły nierozwaine : anegdotami, nie wartemi, ażeby 
się zaymować ich sprawdzaniem, a tymb,rdziey 
sich udowodnieniem. W jadney z tych anegdot 
powiadają, że jakiś rzeźnik w Rzymie, nieda- 
wno zhańbiony zastał przez kata, za to, że jadł 
w piątek kotlety ; anegdota, równie niedorz* czna, 
jak fałszywa. W drugiey prokurator Króle w ski 
będąc łagodnieyszym, domaga się na rok uwięie- 
nia zą podobny: występek; pewnie, również: jest 
prawdziwą, jak i tamta. W inney opowiadają 2 no- 
wu, że w pewnóm mieście, zmuszono ewangelic- 
kie dzieci, aby na processyi były. Znowu, że in- 
nym dzieciom xi „+ kazał wyrzec się pier» szey 
kommunii, jako odvytey pod dozorem złego *!4'" za. 
W Niderlandach, znowu są xięża, którzy Pea 
zmują za pieniądze. Gdzieindziey znowu, X:qilz, 
którego nie wymieniają imienia i mieysca, daje pu- 
blicznie napomnienie kobiecie , którey podobnie:! 
nie wymieniają. W Perpignan xięża nie wstydzili. 
się kiwać. na katolikow , ażeby padali na kolana, 
kiedy biskup błogosławieństwo dawał. W miey- 
scu, które się nie wymienia, xiądz szedł u Przenay- 
świętszym Sakramentem do chor'go, i zdziwił 
się, że kupiec, katolik, stał przy swey bramie 1 nie-- 
rzykląkł, owszem zaczął rozmawiać z xiędżem, 
i naśmiewać się z jego zadziwienia. W drugiera 
mieyscu, które niemniey jest nieoznaczone, wszczy - 
na się inna rozmowa, również budująca, między 
katolikiem, który chce przejechać ze swoją kary 
olką wpośród processyi z Przenayświętszym Sakra* 
mentem idącey, rozmowa tu z xiędzem, którego 
esy podróżny zapytuje, na jakiem prawie òd- 
ywa processyą w dzień oktawy. Przytaczanie 
podobnych anegdot nie miałoby końce, gdyby nizey 
podpisany, chciał zebrać wszystkie nieprawóści, 
wyrzucane przez obu gazeciarzy Xiężom. "Ie cio- 
sy, tym sposobem wymierzane , przeciwko religii 
i jey kapłanóm, codzień się ponawiają w. każdym 
numerze ich gazćt; a to, co dopełnia dowodu prze- 
wrótn.ści ich chęci, które pobudzają do zło- 
ści przeciwko nim, że nigdy o nich nie ma inszey 
mowy, tylkoczerniącą. Nakoniec, żeby teź jedno 
słowo powiedzieć, na okazanie cnóti dobrodzieystw, 


, które przynus! oświecona i rozumna pobożność, tak 
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FRAYVCYA. 
dalece , że ci, którzy każdego poranku opierają 
boje zdanie na słowach tych. gazet, przychodzą 
niewidzialnie do tego mniemania, że religia kato- 
licka jest Źródłem fanatyzmu, dumy i prześlado> 
wania: I w rzeczy samey, teh to jest cel, do któż 
rego dąży stronnictwo, którego obięte gazety są 
harzędziami. Pragnąc zupełney zagłady religii, 
wzywają protestantyzmu. W tym duchu chwa- 
lą przedsięwzięcia , które potwarczym sposobem 
przypisują gminie Versoćz, że odstąpi wiary , je> 
$li jey nie dadzą plebana , upodobanego liberalis 
stom. WW tymto duchu, ci pobožni katolicy ; do- 
noszą Genewczykom -o zabiegach , używanych, 
jak mówią, przez kięży do nawracania ich dzieci, 
i ostrzegają oyców famili, ażeby się mieli na 
baczności, przeciwko tym usiłowaniom : toleran- 
cya nieco ścieóniona , to prawda, i żć możnaby 
się dziwić widząc, że hie jest rozciągniętą do dzi 
kich, których nasi misyonarze, z narażeniem się 
na męczeństwo, chcą nawrócić do religii chrześci» 
ańskiey. Tak więo każą mówić stolarzowi w 
Troyes, Jakóbowi, temu samemu, który niedav nó 
prawował się z kapelanem szpitał: w tém miescie, 
o powrócenie mu gorszącey Xiążki, zabraney przez 
kapelana, jż dla uniknienia kłótni z duchownemi 
nie ma innego spośćbu tylko zostać bugonotem. 
Tak malują katolicyzm , wszędzie sprzeciwiający 
się wolności, i dla tegotó przeciwienia się nie 
wzięła skutku emancypacya katolików irlandżkich. 
Tym to sposobem wskazują wiernym, zapewna 
jako środek niezawodny do osiągnienia żbawienia, 
areby przestali chodzić do kościoła i udawać się 
do» Xięży; którzy radzą, iż jeżeli xięża ich przyjąć 
niechcą, ażeby otrzęśli proch od nóg swoich, i po- 
Szli gdzie indziey; którzy nakoniec wimawiają oy- 
com i matkom chrżestným , nieprzyymowanym 
przez xięży katolickich, ażeby zakołatali do drzwi, 
nie tak zatwardziałych i prosili innych sług Boga 
chrześciańskiego, o medlitwę i wodę święconą, któż. 
rey im katolicy odmawiają. [I te rady skutkują. Ciż 
sami gazecjiarze, przez pewny řodzay odgrażania 
się filozoficznego, podeymują się dostarczyć na to 
dowodów. «Ogłaszają oni list jakiegoś nieznajome- 
go człowieka, który, będąc obraźony m, jak sam wys 
znaje, za skonfiskowanie rycin gorszących, wyro= 
kiem stronnictw interessowanych, przez tę władzę 
którey powierzone jest czuwanie nad obyczajami; 
człowiek ten, bardziey jeszcze obrażony zuchwało- 
ścią xiędza, niechcącego dadź imienia pogańskiego, 
chrześciańskiemu dziecięciu, chlubi się, że poszedł 
do pastora protestanckiego, grzecznieyszego, ze 
swojem nowo narodzonem, i że odstąpił od swey 
religii. W tém mieyscù možna sądzić o wyborney 
dobrey wierze tych nieprzyjaciół nawracania, któ- 
tzy wołają na protestantów, ażeby się mieli na o- 
stróżności od katolsków, pilnie zajętych nawracaa 
niem; a na katolików, iżby odstępowali swojey re- 
ligii, i zostawali protestantami, Pomimo takiey o- 
błudy, zamiary ich jednakna jaw wyszły. Szerzy 


się ich niegodziwy zamiar, podkopania re igii. Czas > 


jest, ażeby sprawiedliwość otworzyła oczy na lejszae 
efi$twa a je powściągnęła. 

To rózważywszy, prokurator jeneralny kró- 
lewski , uprasza pierwszego prezydenta, rżby go 
upoważnił do zapózwania odpowiedzialnych redak= 
torów gazet, pod tytułem Koństytucyonista i Ku- 
ryer francuzki, dostawanią przed sąd na audy- 
encyą publiczną, obu izb, na dzień i godzinę, jaką 
podoba się pierwszemu prezydentowi wyznaczyć, 
ażeby równięż pierwszy prezydent z powodu, że 
obie te gazety szkodzą sławie iubliżają uszanowa= 
ńia, jakie się należy religii stanu, przez umieszcza- 
niu różńych pism gorszących , których wyciągi 
w załączonym anntxie znaydują się, przy zakotnu- 
nikowaniu 1ch oskarżonym , raczył tym czasem 
zawiesić wydawanie tych gazet, mianowicie: Kon- 
stytucyonisty na miesiąc, Kuryera zaś, z powodu 
ponowienia przestępstwa, na trzy miesiące, i zapła* 
cenie kosztów. 

Działo się przed kratkami Sądu Królewskie* 
go, w Paryżu, dnia 5o lipca 1825 roku. 

(Podpisano) Belłart. 


HiszPANIA. 
Madryt dnia 12 sierpnia. 
_ (2 Korrespondenta Warszawskiego) 

, Ogłoszono wyrok królewski, stanowiący: ść 
wszyscy ci, którzy za politycznie oczyszczonych 
uznanemi pie zostali, tracą prawo noszenia oz> 
doby orderów San-Jago, Calatrava, Alcantara i 
Montesa, ; 

Jenerał O'Donnel, przybyły w tych dniach ze 
Starey Kastylii do Madrytu , przywiózł spis tam 


- teyszych ochotników król., których jest 58 000. Na 


całym półwyspie, będzie ich 300,000. Liczba ta 
byłaby dostateczną do pokonania stronnictwa, któs 


Ye nazywają Karolistami lub Karloftąnami, zwła” 


SZOzą, gdyby wszyscy ochotnicy królewsoy takim 
duchem ożywieni byli, jak ochotnicy w Tatragonie, 
którzy, dawszy niedawno wielką ucztę, jednomyśl- 
td wykrzyknęli: Viva Fernando! Mueran los Cara 
istas, 7 

, Z Kadyxn wynoszą się bezprzestannie wszy» 
scy majętnieysi kupcy. Wielu z nich nie mogąc 
żnaleść kupca ha domy, opuściło je i zostawiło pu- 
stkami. 

Na usilne przedstawienia Xięcia Infantado, 
w mieysce półkownika Mesa, mianowany jenerał 
sorió, sekretarzem junty beżpieczęństwa: - 

, Pan Hermosila, który już kilkakrotnie od rzą- 
du zą pisma swoje wynagrodzony został, pisze tes 
raz, także z polecenia rządu, dzieło o potrzebie 
zaprowadzenia stanów , zwanych Cortes per esta- 
mentos. SĄ E 

, Jenerał Kanierak bawi w San Sebastian del 

lo, otrzy godziny drogi od Madrytu, wraz z trze= 
ma adjutantami swemi, 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 38 sietpniaż 


rub. srebrny 5 rub, 31 k., imperyał 37 r. 10 kop. 
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Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Śłanu i Kawaler 
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1. Sąd Taxatorsko Fxdywiżorski w maję- ` 


tności Miedziuszanach za fiemissą Sądu Ziem. 
Pttu Zawileyskiego na rozdział majątku ze- 
szłego Kanonika Kiełpsza i samych Łazow- 
skich funduszu przeznaczony i exystujący , po 
kilkorazowych olroczeniach, dopiero znowu 
daia 1 septembra zebrawszy się, wsżystkie in- 
teressowane w tey mierze osoby zawiadamia: 
że do oczewistego rozbioru konkursowey spra- 
wy przystąpił, i że dnia 16 teraźnieyszego. 
mca septembra do namowy wezmie, oraz na 
niestawających preiensorach amissyą żapisze, 
przeto ażeby wszyscy stosunki swoje mieć do 
tego funduszu mogący przed tym terminem 


jawili się, przez ninieyszą awizacyą trzykro- . 


„ tnie w gazecie Kutyefa Littgo ogłasza. Datt 
1825 roku mca septembra 4 dnia. Miedziuszany: 
Antoni Kociełł Sędzia Ziemski Pttu Zas 
wileyskiego Exdyw. Prezydujący. 

_ Antoni Swietorzecki Prezes Grodu Ža- 

wileyskiego Exdywizor. 
Kazimierz (żrochowski 
Zawileyski Exdywizor. 
Regent Floryan Halko. 


Pisarz Grodzki 


i. Sąd Ta%atorsko - Ëxdywiżorski na řoz= 
dział między kredytoty, majątku Białoruczą. 
JW. Oborskiego przeznaczony , w powtórnym 
terminie dnia 1 atigusta do dóbr Białorucza w 
komplecie zebrany, gdy niewidział przybywa- 


2 Niłey pódpisana stosownie do oświad- 
czenia pod d. 22 sierpnia 1825 w Aktach Ziem- 
skich Wileń. zapisanego, podaje do powszechney 
wiadomości, że ¿mając testamentem zapisaną 
sukcessyą po 8. pdJózefie Wisznie wskim Porucz. 
zizeka się na zawsze tych zapisów i nigdy ich 
poszukiwać niebędzie , a ztąd iżby nikt niżey 
podpisaney Justyny Grudzińskiey, z rzeczy sto- 
sunkow do Wiszniewskiego należących, proce- , 
derern niekłucił , w tym celu czyni ninieysze 
ogłoszenie. 1825 sierpnia 29 dnia. 

£ Justyna Grudzińska. 
Wolńo drukować R. Chrzczonowicz Sędzia. 


- 


2 Niżey na podpisaniu wyrażony podaje do 
wiadomości, że z dnia 23 na 24 presentium 
skradziony koń: szersti karo-ciemney, wełbie 
niewielką łysinką, mający ogon dosyć długi 
czarny , grzywa na obie strony używana, ną 
wszystkie nogi rozkuty, z folwarku Werzuw- 
ki o półtory mili od Wilna leżącego do JW. 
Mar. Łopacińskiego należącego. A ktoby tako- 
wego wynalazł i do aktora przeż pośrednictwo 
Sądu Niższego Ziem. Wieleń. dostawił, oświad- 
cza przyzwoitą nagrodę, Roku 1825 augusta 
26 dnia. j 

Marcin Obrocki. 


2. Podaje się do powszechney wiadomo- 


jących z dopominkami wierzycieli i ptetenso- „ści iż wskutek Ukazu Rządzącego Senatu w 


rów, dla pobudzenia onych ku stanności, za- 
kreślił ża ostateczny termin, dzień 25 eoruń- 
dem; lecz kiedy do pomienionego terminu, dla 
opóźnionego przyyścia kredytorow z dopomin- 
kami, wżięcie całey sptawy w nawowę nie jest 
ułatwione, ile gdy nie wszyscy jeszcze kredy- 
torowie jawili się; zatem za zgodą debitora i 
obecnych kredytorow, Gczasti, za ostateczne do= 
brodzieystwo, do dnia 10 następiijącego miesiąś 
‘ča 8bra Sąd Exdywizorski udziela; a Sądy swo- ` 
je do miasta Gubern. Mińska przenaszą, Na 
jakowy czas, ażeby każdy, ktokolwiek i jaką- 
kolwiek pretensyą do massy mający, lab powo- 
łany przeż dziedzica do odpowiedzi, ze wszel< 
ką gotowością (jako po przeniesieniu jurysdy= 
kcyi Exdywiżor. z majątku iałoruczą do 
' miasta Guabernskiego Mińska) dő tegoż miastą 
przybywał, i swoje pretensye z należytym poż 
jaśnieaiem, przed tenże Sąd Exdywizorski 
rzyniosł; skutkiem Remissy, oraz własnych 
uprzednich wyrokow, wszystkich do tegoż kon< 
kursu należących osob sub ammissione rei obo= 
wiązuje. - = 
Ignacy Bucewicz Sędzia Ziem. Pta Min, 
Exdywizor. 
Stanisław Łyszkiewicz P. Ż. P. Borys. 
Justyn Chomski P. Z. P+ Wileyskiego 

Exdywizor. , aa 


3 Sąd Kxdywizorski: Massy Litewskie 
funduszu JW. Alexandra Hr. Chodkiewicza 
Jenerała W. Poł., wszystkie intęressawane 
strony. żawiadamia , że dnia 7 września tego 
1825 roku dekret spełnioney w dobrach Sole- 
cznikach Exdywizyi promulgować będzie. 1825 
rokn sierpnia 20 dnia. 

Ziemski Kowieński Sędzia i Exdywizot 

Jan Mokrzycki. 
Regent Wincenty Dauksza. 


dniu 27 februaryi teraźnievszego 1825 roku 
wyszłego, odbywać się będą w Izbie Skarbowey 
Litewsko - Grodzieńskiey na oddanie w Arędę 
odkupn piteynego w mieście powiatowym Pru- 
żanie targi w terminach: pierwszym 19, dri- 
gim 27 oktobra, a trzecim i ostatecznym 5ga 
nowembra teraźnieyszego 1825 roku. Kto= 
by więc życzył utrzymywać wyż wzmieniony 
odkup miasta Prużany zechce się jawić do I- 
zby Skarbowey Grodzieńskiey na oznaczone 
termina do targow z odpowiednią prawną kat- 
cyą. Grodno roku 1825 miesiąca augusta 28 
dnia. +29 
Radca Wincenty Styczyński. 
" Kollegialny Regestrator Malczewski. 
i i zi l 

$. W Kollegium Medicum znayduje się do 
przedania kocz podróżny używany za pomierną 


cene, ktoby go życzył nabyć, zechce się zgłosić 
do Ekonoma Uniwersytetu P. Bohowicza. 


5 Dekretem Exdywizorskim majątku Bia- 
łey Waki Sowietnikowey Zmijowskiey w roku 
teraźn. 1825 maja 14 dnia ogłoszonym, dla do- ` 
ktora medycyny Jakóba Libosżyca za summę 
rub. 1789 kop. 61 wydzieloną schedę, dwóch 
włościan z: siemienistością dusz- mężkich 6, 
Żeńskich g, ziemi różnego gatunku, łąk i lasow 
włok 4, morgow 28, prętow 190, od Miasta 
Wilna o półtory mile. Ktoby życzył takową 
schedę nabyć wiecznością, ma się udać dla u- 
mowy do W. Bogusława Peżarskiego Adwoka- 
ta Sądow Głnch Wiłeńskich , lub W. Jana 
Zienkowicza Regenta Granicznego i Adwokata 
Subseliów Wiłeńskich. - 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 105. 


Wilno dnia 7 września vy. e. Roku 1825. 


‘$ 


1 ALEXANDER Pierwszy z Bożey Ła- 
ski lmPERATOR Samowładaący Całą /Rossyą 
etc. etc, etc, T 

Urodzonym Wincentemu Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey, z Kłopotowskich 
Studzińskiey Sędziney Graniczney Ptlu Min- 
skiego siostrze, Kazimierzowi 'lomaszewskie- 
mu siostrzanowi,. toż dalszym sukcessorom ze~ 
Szłego Franciszka Kłopotowskiego 'Rotmistrzą 
Brasławskiego Adwokata -subsehiów Dzieśnień- 
skich, oraz starozakonnemu Fiercowi Izraelo- 
wiczowi Szykowa „mieszczaninowi połłmu, po- 


` zew przed Sąd Ziemski pttu Dziśnieńskiego, 


z powodztwa UUr. Stanisławy Pisarzowey Wgo 
Xtwa Mkittgo matki Adama Pisarzewicza syna 
Mirskich, przy odwołaniu się do wszelkich w 
sprawie złożyć się mających dowodow wynie- 
siony oto: 1% co urodzony „Alexander Druho- 
wina Kollegski Kegestrator mając w Ziemstwie 
pttu Dziśnieńskiego z Ur. Antonim Mihanawi- 
czem naówczas Sędzią tegoż pttu.z rzeczy za- 
stawney od tegoż Mihanowicza dzierżawy fol- 
warku Numgieliszek process pod prokuracyą 
zeszłego Franciszka Kłopotowskiego 'wiedzio- 
ny, a w ciągu onego do złożenia od osiadłego 
w Dziśnieńskim ptcie obywatela paręki de- 
kretem zobowiązany, takową parękę od zeszłe- 
go Pawła Mirskiego Czesznika prodecessora 
a folwarku Mior właściciela, za pośrednictwem 
tegoż Kłopotowskiego, tak Ur. Druhowiny, jako 
i CzesznikaMirskiego plenipotenta otrzymał; od» 
powiedź wszelka w przypadku szkodowania rę- 
koiemcy powodem danego rękojemstwa wydana 
w 2807 roku apr. 12 przez zeszłego Antonie- 
g9 Druhowiny assekuracyą na siebie przy- 
jął i zapewnił, a dla Łliższego bezpieczeństwa 
w zakład biorącego się paręcznego [Dokumentu 
summe 200 cz. zł. w ręku zeszłego Czesznika 


Mirskiego zostawił; poźniey upatrzywszy nie- 


jakieś dla siebie niedogodnoście w prokuracyi 
przez zeszłego Kłopotowskiego rzeczonego z 
Mihanowiczem processu, przeciw temuż pleni- 
potentowi w Aktach Ziem. Dziśnienskich w 
1808r. nowembra 11 dnia zapisał protestacy4, 
wyznając w oney: iż Kłopotowski w ciągu pro- 
kuracyi z Mihanowiczem sprawy pa każde za- 
potrzebowanie miał dostarczane pieniądze, a 
osobno na poparcie oświadczoney od wyroku 
Dziśoieńskiego w Sądzie Głównym Mińskim 
skargi, otrzyniawszy 5o cz.zł., oney nie po- 
pierał, i wziętych 50 cz. zł. nie powrócił, a 
przez inne w. protestacyi zjaśnione uchybie- 
nia ikroki do zaniesienia teyże protestacyi ce- 
Jem zapewnienia szkod i strat przyczynionych 
restytucyi zapowodował. 'Takowy i w takim 
składzie zaniesiony przez obżałgo Druhowina 
Manifest poprzednich obżałnych Wincentego 
Kłopotowskiego, z Kłopotowskich Studzińskiey, 
i Kazimierza Tomaszewskiego. Zeszły Fran- 
ciszek Klopotowski- wyobraziwszy niewinną 
lezyą swojego honoru, i nie wyparłszy ani bra- 
nia w ciągu pfomocyi przez siebie wspomnio- 
nego procederu od Druhowiny pieniędzy, ani 
przyjęcia 50 CZ. zł. na poparcie w Sądzie Głó. 
wnym skargi, ani zadawanego przeniedbania 
w tymże Departamencie jedynego kroku to jest 


podania tylko w terminie proźby , niby do 
ewazyi i satysfakcyi w tey swojey urojoney 
krzywdzie Urgo l)ruhowinę przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozwem przez żaden sposob po- 
zwanemu nie objawionym powołał, a oddziel- 
nym zeszłego Czesznika Mirskiego podobno 
także ,w jego niewiadomości przyadcytował, 


A gdy za przypadoieniem w r: 180g oktobra 


8 dnia przez jednegoż Kłopotowskiego , jako 
we własney sprawie aktora, a Czesznika Mira 
skiego plenipotente uproszeni adwokaci pos 
zorną interessu reprezentacyą uczynili przed 
Sądem , zakroczył w Ziemstwie Dziśnieńskim 
z Druhowiną kontumacyyny, z Czesznikiem zaś 
Mirskim, tegoż Czeszoika jako w niestosowney 
ze skargą ra l)ruhowinę cytacyi, zupełnie od- 
łączający dekret, któren mimo oświadczoney 
lecz nie popartey przez Kłopotowskiego apel- 
lacyi w nienaruszoney mocy nazawsze pozo« 


stał, W powtórnym o tęż pretensyą pozwaniu 


zeszły Klopotowski i Druhówinę i Czeszni- 
ka Mirskiego przez dekret uprzedni od złą- 
czenia odsunionego już jedną zajął żałobą, 
W 1810 r. junii 28 dnia pod stannością w 
imieniu Czesznika tegoż samego adwokata, i 
w tymże samym Ziem. Dziśnieńskim Sądzie, 
w przeciwność pierwszemu dekretowi szukaną 
przez siebie otrzymał decyzyą, to jest aproba- 
tę aresztu na summę cz. zł. 200. Kopią spraw 
z Mirskim, a powtórną kontumacyą na Dru- 
howinie. W porządku czego za powtórną cy- 
tacyą, w którey tylko pen wetowych za po- 
twarczą skargę i 1000 zł. pol. jakby za pracę 
podjętą i łożone expensa bez żaduegó tey pre- 
tensyi wsparcia żądał Kłopotowski, uzyskał na 
niewiedzącym o procederze Druhowinie ulty- 
marny ze wskazem nie już jak w pozwie pro- 
szono pen wetowych lecz za obelgę honoru 
2000 kop groszy Litt. 1000 zł. za pracę i ex- 
pensa, łożone, i 600 za expensa prawne a w 
ogóle 6,600 zł. pol. na Druhowinie Kłopotow=. 
skiemu przysądzający a Czesznika Mirskiego 
zobowiązujący do niebronienia inekwietacyi 

łopotowskiemu nie do majętności Mior lecz 
do summy cz.zł. 200 w 1811 r. februaryi 24 ` 
dnia w Ziemstwie Dziśnieńskim zakroczony 
dekret, Jakowego znając bezzasadność od przes 
pisow artykułu g3 z rozdziału 4 odstępność i 
niezdolność, ściągnienia tradycyi na majętność 
Miory Mirskiego nie wspominaną w dekrecie 
zamiast Druhowiny funduszu, do legalnego po- 
posiągnienia którego , jeszcze powrótu wzię- 
tych przez Druhowinę inskrypcyów lub zga- 
szenia onych przez stanowczy sądowy wyrok 
potrzeba było: poniechał Kłopotowski nastę- 
paych i' prawami i porządkiem dyktowanych 
działań, pod życiem Czesznika Mirskiego nay= 
mnieyszego do tradycyi Żadną konwikcyą nie 
obarczonego majątku nie czynił kroku, i za- 
Świadczenia sądowego względem możności exe- 
kwowania dekretu płonnie w rezolucyi 1819 r. 
februaryi 17 dnia, jakoby pod dattą 2 marca 
1811 r. przyzywanego nie szukał i nie uzy- 
skał; zakreśloną artykułem gi z rozdziału 4go 
Statutu Littskiego „prawa do exekucyi otrzy- 
manych dekretow dawność przemilczał,ą po zey- 


ściu jnż Czesznika Mirskiego po bezskutecznych 
pry wataych tentacyach niemogącey się bez põ- 
wrótu obligu i paręcznego zapisu uzyskać sa- 
tysfakcyi, otrzymał w Sądzie Ziem. Dziśnień- 
skim za podaną w niewiadomości żałcych pro- 
śbą w r. 1819 januaryi 17 dnia podstępną z 
przypisaniem do słów w dekrecie „a z Czeszoi- 
kiem Mirskim oczewiście względem nie bro- 
nienia do zajęcia sammy, dodatku, czyli w pro- 
porcyą majątku Mior, Na wyexekwowanie 
wspomnionego pod dattą 1811 r. februaryi 24 
dekretu rezolucyą , wsząkże i tey zaraz do 
skutku przyprawadzać nie śmiał, ledwo aż w 
` roku 1824 apryla 25 gdy już majętność Miory 
UUr. Reuttom, przez żałcych Delatorow , jako 
ze stopnia Czesznika Mirskiego właścicielow 
wieczyście wyprzedaną została, sprowadził 
komplet Niższego Dziśnieńskiego Sądu do tey 
majętności na tradycyą nayniełegalnieyszą, gdyż 
oprócz przeszłey dawności, oprócz niezgodno- 
ści tego kroku, z wyrazanii niby exekwowa- 
nego dekretu, ani żałcy Delatorowie, ani UUr, 
Reuttowie nie tylko procederem,poz wem, przy- 
pozwem, skargą lub proźbą, nigdy w tey rze- 
czy zajętemi, lecz anı przez żadne obwieszcze- 
nie czy powiestkę, o nagłym niespodziewanym 
i niezasłażonym na tradycyą zjezdzie zawia- 
domionemi niebyli, bez winy zatem processu, 
dekretu i obwieszczenia, mimo podawaney przez 
W. Reutta ceduły, nie już za sammę w dekre- 
cie z Druhowing nastannym nieraz wspomaio- 
nym wskazaną, lecz za sumnię przeszło 1520 
rubli sr, dobrowolnie naliczoną, pięć chat pod- 
deństwa od majętności Mior pod hasłem tra- 
dycyi na rzecz zeszłego Kłopotowskiego odję; 
- to,kroki żałcych Delatorow kn coney nieodwłó- 
cznemu zniesieniu będąc bezskuteczuemi dal- 
szego processu wskazywały potrzebę, Gdy 
„tym czasem obżałłny S. Z. Herc Izraelowicz 
Szyk z dopominkiem za obligiem zeszłego Cze- 
sznika Mirskiego, o'tęż samą 200 CZ. zł. rum- 
mę jakby sobie przekazaną 'bez okazania for- 
malnego przelewu i zgaszenia w Sądzie Głó- 
wnym Witebskim ;przez Druhowinę otrzyma- 
nego dekretu. Lecz z żałłmi jako też nabywca- 
mi majętności Mior w Ziemstwie Dziśnieńskim 
rozwinął process. Żałłcy Delatorowie nikomu 
z siebie bynaymniey nie zawinieni, A o preten- 
syą jedną zewsząd dawnością umorzoną bez- 
dowodną, w należeniu się poszukującym niczóm 
nie wyprobowaną , na podwóyną odpowiedź ji 
daremne koszta niewinnie narażeni w process. 
i nienależne rachunki z UUr. Reuttami Mior 
nabywcami wplątani, szukając w prawach krą. 
jowych obrony , gdy tak zeszłego Kłopotow- 
skiego jako i obżałnego Herca przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozwali, zeszły Kłopotowski na 
banicyą doczesną wzdać siebie dopuścił, z dal- 
szemi rzecz na suspensie w r. 1825 marca 5 
dnia zawieszoną została, poczóm wkrótce Rott. 
Kłopotowski żyć przestał, a żałcy Dełtorowie 
tylko obżałłnych Wincentrgo Kłopotowskiego 
brata, z Kłopotowskich Studzińskę Sędzinę 
Graniczną pttu Mińskiego siostrę , i Kazimie- 
rza Tomaszewskiego siostrzana po nim sukces- 
sorami, a zatćm i do odpowiedzi zobowiąza- 
nemi znaydując. Dla zawiadomienia i dalszych 
w tey rzeczy interessowanych, przymuszebi 
cytacyą takową przez publiczne pismo kurs 
mające obwieścić, w porządku poprzedniczego 


dekretu pozywając obżałnych proszą, nade. 
wszystko. tradycyi na majętności Miorach za 
uzyskaną w złym przewodzie prawa i w da- 
wności przemilczaną przez zeszłego Kłopotow- 
skiego koawikcyą w r. 1824 apryla 25 dnią 
nielegalnie dokonaney natychmiast podniesie- 


„Dia, skassowania i rehabicyi do odjętych pię= 


cia chat poddaństwa zdeterminowania i nakA- 
zania na pewność odpowiedzi. Za wszelkie 
poniesione ponoszące się i ponieść się mające 
straty , wszelkiego funduszu zeszłemu Kłopo- 
towskiemu należnego , gdziekolwiek znaleść 
się mogącego poddania, ku wyklarygowaniu któ- 
rego, na obżałnych sukcessorach komportacyi 
wszelkich praw, 'zapisow, dekretów , testa- 
mentow , obligow , działow, zgoła wszelkich 
tranzaktow fundusz ten wyświecających pod 
juramentem nakazania, i na bezpieczeństwo do 
iszczenia tego wszystkiego i dostania w pro- 
cederze , paręki dobrze osiadłego obywatela 
na obżałnych sukcessorach Rott. Kłopetowskie- 
go uznania, i do usprawiedliwienia się z nie- 
słusznego odjęcia części Mior od nabywcow 
przez akta zwyczayne tychże sukcessorow 
zobowiązania, pretensyów tak przez zeszłego 
Kłopotowskiego stosowaney jako i przez ʻob- 
żałnego Herca Szyka, bez przelewu i zgasze- 
nia formalnym zapisem uzyskanego na nim 
przez Ur. Alexandra Druhowioę w Są żię 
Głównym W'tebskim dekretu przyniesiony, 
a dawnościami umorzoney znikczemoienia, i 
od oney tak żŻałcych Delatorow jako i maję- 
tnosci Mior wolnemi i swobodnemi uzvania, i 
ogłoszenia, extradycyj tak obligu niegdyś przez 
zeszłego Pawła Mirskiego Czesznika na sum- 
mę 200 Cz. zł. , kondycyonalnie Alexaudrowi 
Druhowinie i bez formy przepisaney prawa- 
mi wydanego, jako też paręcznego dckumeata 
za tegoż Druhowinę dla żałcych zdetermino= 
wania, aw przypadku bie znaydawania się w. 
ręku obżałrych takowych inskrypcyów, onych 
znikczemnionemi oraz skassowanemi ogłosze- 
nia, win za zły przewod prawa z funduszu 
winnego na rzecz żałcych przysądzenia, żałcych 
do dowodu i odwodu bliższemi uenania, #żkod, 
strat i expens prawnych zwrótu, ©7az tego 
wszystkiego decydowania co czasu prawa ob. 
szerniey dowiedzionym będzie, % wolną tey ża- 
łoby poprawą. A 

Roku 1825 mca augusta 8 dnia. Woźny 
niżey wyrażony Świadczę iż takowego pozwu 
dwie kopie jedną WWJJPP. Wincentemu 
Kłopotowskiemu Miecznemu ziemi Drohickiey 
bratu, z Kłopotowskich Studzińskiey Sędeiney 
Gran. pttu Minskiego siostrze, Kazimierzowi 
'Domaszewskiemu siostrzańcowi i dalszym su- 
kcessorom zeszłego Franciszka Kłopotowskie- 
go Rott. Brasławskiego i adwokata subselliow 
Dziśnieńskich , na tradycyyney possessyi Mio- 
rach, drugą starozakonnemu Hercowi Izraelo- 
wiczowi Szykowi oczewiście, Z powództwą 
W'WJJIPP. Stanisław Pisarzowey W, Xtwa 
Littskiego matki Adama Pisarzewicza sya 
Mirskich popodawałem , i o terminie stawa- 
nia dorozprawy przed Sadem Ziemskim Dzi- 
śnieńskim na kadencyą Sto Michalską lub po 
niey następną zawiądomiłem, Datt. ut sapra, 

Józef Kuczyński Woźny P. Z. Dziśnieński, 

Roku 1825 mca augusta 11 dnia. Przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIŁY MOCI 


Ziemstwa Pttu Dziśnieńskiego, stanąwszy obe- 
cnie JP. Woźny Kuczyński kwit takowego po- 
zwu urzędownie zeznał. Przyjęto iże do xiąg 
wpaisano przy skarbowey pieczęci świadczę. 
Donat Truchsses Trochlic Rejent Z. P. D. 
Wolno drukować Ignacy Szyryn Sędzia 
Ziem. Pttu Dziśnieńskiego» 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc. É 

Urodzonym, Józefatowi Erdmanowi Prez. 
Grodz. Pitu Upitskiego, Dawidowi Gineyko- 
wi Sędziemn Grodz. Pttu Kowienskiego, Le- 
opoldowi Woyszwiłłowi Prezydentowi Grodz. 
Pttu Wilk. urzędnikom komplet Sądu Exdy- 
wizorskiezo w Romayniach składającym, Kata- 
rzynie z Jeleńskich matce, Samuelowi b, Pod- 
kom. Ptta Kowieńsk. syaowi , Antoninie z Je- 
leńskich matce, Józefowi, Adamowi i Henry- 
kowi synom sukcessorom zeszłego Teodora 
Medekszy Prezesa Gran. Kowiensk. w assysten- 
cyi opieki Medekszom, Michałowi Jnrcewiczo- 
wi Sędziemu Ziem. Pttu Zawil., Onufremu 
Arcimowiczowi, star. Berce mężowi i Hindzie 
Chanie Berkowey Assowey, Sławet. Maciejowi 
Maxowi obyw. miasta Wilna, Ur. [gnacemu 
Monkiewiczowi Rejentowi stąrodubow. , star. 
Salomonowi Heymasiowi obyw. Wilen., UUr. 
Józefowi i Karolinie Kowalskim Sowiet. na- 
dwor., Ur. Janowi Chłopickiemu Poruczniko- 
wi woysk franç., Ur. Felikowi Nartowskiemn, 
Antoniemu Starzynskiemu sukcessorom zeszłey 
Maryanny Rodziewiczowey, Ur. Karolowi Pro- 
zorowi oboźnemu Litt. i Kawalerowi, Józefo= 
wi Łopacińskiemu -Rotm. W. Pol., Rafałowi 
Strażnikowi Litt., Dominikowi Rotm. W. Pol. 
i sukcessorom Oskirkom, Michałowi Giełgn- 
dowi Marszałk. Nadwor, W. Xtwa Littskiego 
Kawaler. Antoninie z Jeleńskich matce, Józefo- 
wi Adamowi i Henrykowi synom sukcessorom 
zeszłego Teodora Medekszy Prezesa Gran. Ko- 
wien. Medekszom opiekunom, pozew przed 
Sąd Głłoy Litt. Wilen. 2go Depart. z powódz- 
twa Ur. Maurycego Prozora Generałowicza b. 
W. Pol. wyniesiony oto: iż gdy Sąd Exdywi- 
zorski w Romayniach były przez wyrok na 
doiu 20 julii idącego 1825 r. ogłoszony domie- 
rzył nciążliwość: naprzód, w Kategoryi z UUr. 
Medekszami w przyjęciu większością zdań o- 
bligu 1804 apr. 25 waluty niemającego, po- 
dług ukazu 1820 w czasie właściwym nie o- 
blatowanego, iza onym sądzenia sammy kapi- 
talney na rzecz Ur. Samuela Medekszy, powo- 
dem przelewu jakby matki zdziałanego, która 
w r. «82; decembra 21 przyznanym dokumen- 
tem summę pretensyyną na zmarłym Generale 
Prożorze oycu żałcych delatorow przekazała 
do uzysku obu synom. a po uzysk którey w 
połowie nawet sukcessorowie zmarł. Teodora 
Medekszy nie dopominali się i w amissyą pu- 
ścili, ile gdy było dowiedzionem wypłata zł. 
50,000 za obligami należnych przebor procen- 
tow jako też nieprawnie niewcześnie i nie- 
wążnie zamieszczony dopisek na dokumencie 
1821 decembra 21, gdy w petytach na złożony 
oblig 2804 apryla 23 zaszła oppozycya; po- 
wtóre, co do Ur. Michała Jurcewicza Sędzie- 
80 Ziem. Zawil. gdy dowiedzioneia było iż na 
skutek daney assekurącyi 1794 decembrą 20 


przez zeszłego Generała Prozora summy od 
Nagurskich nie nzyskano, i expans próżny wy- 
łożono, które powrócić wedle teyze assekura- 
cyi, Ur. Jurcewicz był powinien, a Sąd przeci- 
wne uznał pretensyą jego za realną i mimo 
dowodu rachunkow opiekuńczych z majątkn 
Żałicych delatorow przeznaczył satysfakcyą; 
potrzecie co do Ur. Arcimowicza gdy dowie- 
dzionem zostało nie właściwe nastanie jego o- 
bligu,a Sąd wszakże expensa prawne i rubli 
sr. 100 wziętych przez nieletniego Henryka 
Prozora brata żałł. uznał za należne do po- 
wrótu mad przepisy Ukazu 1800 maja 17 
1795 i Kon. 1768 i 1776 dla nieletnich bez- 
pieczeństwo wskazujących; poczwarte co do 
star. Berki Assa męża Hindy Channy Berko- 
wey Assowey żony, gdy z przewodzonego pro- 
cessu dowiedzionem zostało, iż oszukaniem i 
podstępnie uzyskali tak oblig na rubli sr. 1,100 
przez zmarłego Henryka Prozora wydany, ja- 
kó też approbatę konwikcyi w Ziem. Trockim 
przewiedzioney chociaż małoletność na sku- 
tek prawa Kon. 1768 i 1776, jako też Ukazu 
1795 o! wszelkiey odpowiedzi uwalnia, gdy 
niewłaściwie zdobyty oblig i korroboratę kon- 
wskcyi Ukaz 1800 maja 17 0 lchwiaczach 
stanowiący znosi i kassuje, a przez to nie tyl- 


(ko od pretensyi należało uwolnić, ale expen- 


sami prawoemi ukarać, wszakże zdało się Są- 
dowi większością zdań utrzymać tę pretensyą 
i o nieletności znpełnie zamilczeć ; pop'ąte, «o 
do sławetnego Macieja Maxa obyw. Wilensk. 
również obligi zastawne wydane zatwierdził, 
i cd dowodu żalł. dell. usunął. Poszóste Ur. 
Moakiewiczowi rub. sr. 1,100 kapitału pod nie- 
leiność przy oszukaniu przelewem danego o- 
blsgu Houwalta Prez. za należne do zwrótu 


-nad przepisy Ukazu 1800 maja 17 uznane, a 


solaryą od całey pretensyyney enmmy zaliczo- 
ne w całości nawet bez detrunkaty nie reko- 
gooskowaney summy nsatysfakcyonował i ex- 
pensami uciążył. Posiódme co do star. Hey- 
mana obyw. Wilensk. gdy dowiedzionćm zo- 
stało, iż przebierał lichwą wskazujący procent 
za co stosownie do Ukązu 1800 maja 17 nie- 
Fostąpiono, ale owszem restancyą zasądzono 
i Solarya całkowite usatysfakcyowana gdy de- 
trunkata uznaną została. Poósme co do Ur. 
Kowalskich podobnież gdy dowiedzione 460 
rub, sr, niewłaściwie do obligu przypisanie, na- 
leżało aby Sąd- Kxdywizorski, stosownie do 
Ukazu 1800 r. maja 17 zachował się, a tu 
przeciwnie nie tylko summę zasądzoną i cał- 
kowita solarya policzona niewinnie za ten dług 
Ur. X. Siderowicza Kanonika obciążono. Po- 
dziewiąte co do Ur, Jana Chłopickiego Porucz. 
W. Franc. powołuje żałł. do jednoczasowey 
rozprawy z Ur. Giełgudami motivo aby w 
rzeczy nic nietracił. Podziesiąte co do sukces- 
sorow Maryanny Rodziewiczowey Łowczyny 
gdy ciż sukcessorowie na prawie opuścili, do 
aktow kalkulacyi, werefikacyi potrzebne osoby 
nie włączali, a zatem od r. 1785 do 1805 do 
daty nabycia Wijuk Romayn wskazane uży- 
tki niewłaściwie bydź się zdają, od czego żałł. 
motivo appellował. Pojedynaste gdy Sąd Ex- 


dywizorski względem opiekunow iako osobne- 


mu rozbiorowi ulegających być uznał, aby 

Żałł. dell. na prawie nie opuścił onych jedno- 

czasowie jako do odpowiedzi uległych do Sądu 
(*) 


Giłgo powółuje, i wrazie niewynalezienia fua* 
duszn odpowiedniego za roztracony przez 0- 
piekę majątek, do zaubonifikowamia strat 
wszystkich unaglenia lub z onemi do porząd- 
ku osobnego działać odesłania, W jakowych 
punktach przynosząc do Sądu Gligo skargę 
Żalł. dell. wnesi proźby o zmeliorowanie de- 
kretu exdywizorskiego w punktach gdzie do- 
mierzona jest uciążliwość. O skassowałue cała 
kowitych Ur. Medekszow , Jurcewicza Sędz., 
Ignacego Monkiewicza, Kowalskich, star. Hin- 
dy Hanny Berkowey Assowey, Arcimowicza, 
star. Heymana i Maxa preiensyów, o zdetrun- 
kowanie solaryjow i expeusow prawnych, o 
uznanie jedaoczasowey rozprawy z Ur. Janem 
Chłopickim w razie jeżeli apellacya Ur, Giet- 
gudow rozwiązywaną będzie, o skassowanie 
stosunkow i pretensyy sukcesorow zeszłey Ma- 
ryanny Rodziewiczowey 'w punktach na pra- 
wie opuszczonych jeżeli Riodziewiceowie po- 
pierać apellacyi lub ciź sukcessorowie. będą, 
o zwrót kosztów i wydatków prawnych a.z 
opiekunami o postanowienie ostateczne, czy 
ciż opiekunowie czy też opieka l)worzańska 
Kowien. lub ci,którzy nie widząc bezpieczeń- 
stwa i ewikcyi opiekuną sammy należne nie- 
letnim Prozorom do rąk tegoż opiekuna opła- 
cali mają bydź uległymi do odpowiedzi i w 
tóm albo przeznaczyć Sąd jednoczasowy ze 
wszystkiemi albo do rozbioru dzieła z opieku= 
nem Wojewodzicem Prozorem przewodzącego 
się odesłać z wolną poprawą tey żałoby. 

Roku 1825 augusta 351 daia Woźny świad- 
czę iż tę kopią pozwu zgodną z autentykiem 
na papierze herbowym rublowym spisaną z 
dnstancyi JW.. Maurycego Prozora lenerała- 
wicza b. W. Pol. WJP. Ignacemu Monkiowi= 
czowi Regen. Starodubowskiemu , Michałowi 
Jurcewiczowi Sędziemu Ziem. Zawil, Onufre- 
mu Arcimowiczowi, . Rafałowi Strażnuikowi 
Littt. Dominikowi b. R. W. P. i sukcessorow - 
opiekunom jako niewiedząc: o ich pomieszka- 
niu do Redakcyi Kuryera Litt, dla ogłosze» 
nia ninieyszey, cytacyi w Gazecie podałem i 
o rozprawie w Sądzie Głłnym Litt. Wilensk, 
2go Depart. przypaść,mającey oznay miłem. 

Karol Kwiatkowski Woźny Pitu Wilen. 

Roku, 2825 mca” września 19 dnią że 
takowy edyktalny pozew do Gazety Kuryera 
Litt. umieszkzony bydź może świadczą 

Assesor 1go Departamentu Mateusz Czyż. 

Ogłoszenie. 

2, Podaje się do powszechney wiadomo- 
ści, że skutkiem postanowienia Izby Skarbowey 
Litewsko - Grodzieńskiey w dniu 11 bieżącego 
miesiąca augusta zapadłego odbywać się będą 
targi na wypuszczenie w czteroletnią arędę 
zaczynającą się od 1 nowembra terażnieyszego 
1825 roku miieyskich Brzeskich dochodow bru=/ 
kowego, targowego, mostowego i czopowego Z 
trunków zagranicznych;w terminach pierwszym 
5o septembra, drugim 5, a trzecim ostatecznym 
16 oktobra bieżącego roku. MKtoby więc ży- 
czył wziąść w arędę rzeczone dochody zechce 
się jawić na wyż wzmienione dwa pierwsze 
termina . do Brzeskiego mieskiego Ratusza, 4 
na ostateczny do Izby Skarbowey DLitewsko 
Grodzieńskiey z odpowiednią prawnąj kaucyą, 
Grodno Roku 1825 miesiąca augusta 51 dnia. 

Radca Wincenty Styczyński. 
Kollegialny Regestrator Malczewski. 
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., 2. Podaje się do powszechney wiadomości 
12 Z rozporządzenią Sądu Magistratu M. Wil- 
na, rozpoczętą zostanie w dniu 10 teraźn. mca 
septembra po południu o godzinie Sciey w do- 
mu b, Barm. Malinowskiego w Wilnie na uli- 
cy Subocz pod N: 351 położonym, publiczna 
wyprzedaż pozostałości po zeszłych Werne= 
sach z baczyń i materyałów Stelmachskich oraz 
rozmaitey ruchomości i sprzętow gospodarskich 
składającey się; i takowa każdodziennie oprócz 
dni świątecznych i tabelnych, aż do zupełney, 
wyprzedaży koutynuowaną będzie. Roku 1825 
septembra 3 dnia, Karol Gain R. M. W, 


5, Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial. 
nego Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie”wzię= 
tych przez Porucznika byłych woysk polskich, 
już zmarłego Józefa Wiszniewskiego, z Wileń- 
skiey Magistratury Powszechney Opieki, spo- 
sobem pożyczki pieniędzy 304 rubli na trzy 
lata, a 1575 rubli sreb. na ośm lat, z liczącym 
się od 1821 roku procentem i z „uchybieniem 
terminu, oddany na przedaż z publicznego tar= 
gu dom murowany; dwupiątry w mieście 
Wiloie na zaułku Skopuwce położony , oce- 
niony 7608 rubli 25 kop. assygn., i dla tey 
przedaży naznaczone powtórne terminy, 1szy 
15, 2gi 17 następującego oktobra, a Jci iosta- 
teczny we trzy miesiąca od dnia pierwszego 
wydrukowania, które późniey nastąpi w Sankt- 
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach; a 
zatem Życzący należeć do targow, zechcą przy- 


„być na oznaczone terminy do tego Rządu. Dnia 


19 augusta 1825 roku. 
` Sowietnik A. Łazarowicz. 
Sekretarz Kleyst. 
Stału Naczelnik Kowalenok. 


2 Od Litewsko- Wileńskiego Guberaialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych 
od obywatela Trockiego powiatu VVrotnowskie- 
go, za niepowrócenie przez niego do magazy- 
nu skarbowych krup i owsa, wyliczonych przez 
Prówiantski Departament do skarbu pieniędzy, 
oddana na przedaż połowa majątku tego Wro- 
tnowskiego IKorociszki nazywającego SIĘ , w 
Trockim powiecie położonego, w którey liczy się 
podług rewizyi 58 włościańskich dusz płci męz- 


kiey, i dla.takiey przedaży naznaczono powtór- 


ne terminy: 1szy dora 15, zgi 17 następujące= 
go oktobra, a Ści a ostateczny we trzy miesią- 
ce od dma pierwszego wydrukowania, które 
pózniey nastąpi w S. Petersburgskich albo Mo- 
skiewskich gazetach; a zatem życzący należeć 
do targów, zechcą przybyć na oznaczone ter= 
miny do tego Rządu. N 
Dnia 29 augusta 1825 roku. 
Sowietnik A: Łazarowicz. ` 
Sekretarz i Kawaler K leyst- 
Stołu Naczelnik Kowalenok. , 


SŁOSZ rozporządzenia Sądu Magistratu Mia- 
sta Wilna, odbywać się będzie in fundo domu 
zeszłego, Dawszkiewicza w M. Wilnie pod N. 
557 położonego , w terminach g, 10 i ri teraź- 
nieyszego miesiąca septembra, publiczna licy= 
tacya, na wypuszczenie tegoź domń z daty 29 
tegoż miesiąca na rok jeden w arędę. Ziyczą- 
cy więc ony zaarędować zechcą w pomienio- 
nych wyżey terminach do takowey licytacyi 
stawić się. Roku 1825 miesiąca septembra 1 d, 

Józef Giec B. M. W, 


